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£ Dodatkami kosztuje 
u prenumeracie: He /. po- 
(l- t y : k w r  ta lnie zŁ ;
*»‘iovięe7. ie 1 lA. 40 cent. 
^ p o c '/ .l .i :  kwartalnie * vA.; 
“ 'iesiceznie l?.ł. ?ó  <*. w . a.

Insercya  w  półkolnuinie 
drukiem gannonl. 7 Win­
tów  Oil w iersza . hi*Uia- 
m acye sa wolne  od opłaty 

•  pocztow ej.

Część urzędowa.
(C fiary  j iu p ogorzelców .)

Na wsparc ie  dotkniętych pożarem mi eszkańców miasteczka 
R ow y  z ebra ły  w drodze  sk ł adk i :  urząd pow iatowy  O ber-lnthal 

Ty ro l u  3 zł .  13  c.  5 urząd powiat ow y  w B/udenz 1 zł.  2 0 c . ; urząd 
powiatowy  w lic in ie  l z ł .  Ó0e. :  pretura w  Cetnbra l z ł .  5c  ; urząd 
powiatowy  w Rottenbergu  8 zł. 9 4 ' / 2c . ;  urząd pow iatowy  w W cis-  
brtrgu 3z ł .  94c .  ; urząd powiatowy  w Snrntbufu 2z l .  28c.  ; urząd 
powiatowy  w Encnbergn  4z ł .  5 ‘ / £i ' . : urząd powiatowy  w Ze/l ani 
ZiUęr 4z ł .  4 8 c . ; władza obw odowa w Cas/anńe 5 z ł ; urząd p o ­
wiatowy  w Am prezzie  l z ł .  20c .  ; prelura w I .icm ollongo  !  z ł .  
8 ‘ , t c . ;  urząd pow iat ow y  w Steina-h  3z ł .  72c .  ; c.  k. Namiestnictwo 
w W c n e c y i  6 zł .  3 8 ’ / 3<-'- —  razem 47z ł .  97c ,  , które  zostały już  
odesłane prze łożonemu powiatu raw skiego.

( Z  urzędow ej c z ę śc i  G azety w ied eńskiej.)

(Jsfawn druku r, i l g o  grudnia 1§6'£.
(Ciąg dalszy.)

S l o ^ i a f  tt*5eci.
Postanowienia wyględrnt ozynów karygodnych po . 

pełnionymi! osnową pism drukowanych.
§.  28  Jeżeli  przez  osnowę  pisma drukowanego  popełniony 

kodzie, ezyn,  który wed ług  is lniejacycb ustaw karnych jest k a r y g o ­
dny, maja i fyć zastosowano  poslauowienia tychżc  ustaw.

edliig l i r l i  pnslahow ień ma być  także sądzona karygodność  
lycli 1 s ćb .  które miały udział  w drukowaniu lub rozszerzaniu dzieła 
p r a s y .

Na I rui uzasadnionej  k arygodnośc i  nie zmniejsza przydane 
" świadczen ie ,  że się nie podcięła osnowy  og łos zon eg o  arty knłii, lub 

doniesienie nie ręczy ,  ani tez zapewnienie,  ze  ktoś inny chce 
" z i ą ś ć  na siebie odpowiedzia lność .

Za wierne doniesienia z publ i cznych obrad rady państwa i 
*' ' jmów kraj u wy Git nikt do odpowiedzia lnośc i  pociąganym nie będzie .

<5. 29 .  Autor pisma drukowanego ,  pr zez naczonego  przez  t e go ż  
do og łoszen ia  drukiem,  a uzasadniającego istotę zbrodn i  lub prze ­
stępstwo,  choc iaż  la zbrodnia lub przestęps two  we d ług  ogólnych  
7-asad kodrxu karnego nie może być  mh przypisana,  je s t  minio tego 
°dpow iedzialiiMti za zaniedbanie uwagi ,  przy której  należytem ż a ­
rli o u a ni n kar\godny  charakter osnow y  pisma móg łby  być uniknięty.

§  30.  W y d a w c a  lub nakładca pisma drukówanngo  karygodnej
" snowy  staje się winnym zaniedbania należnej  troskl iwości  i uwagi ,  
jeżeli  p i e rwszy  autora,  drugi zaś autora lub wyd awc ę  ju ż  przy 
pierwszem sadowem przesłuchaniu nie wymieni ,  i nie wykaże ,  że 
"  czasie,  gdy  pismo drukowane  objęte zostało do wydawania lub 
w nakład,  nie był słale zamieszkały  w obrębie  tych kra jów,  dla 
który cli niniejsza ustawa druku jest ważna.

§.  31.  Drukarz  jest winnym zaniedbania powinnej  uwagi  i t r o ­
skl iwośc i ,  jeśl i  przy drukowaniu przepisy §§ .  9. i 17. nie by ły  
pi zes irz i  ganc,  albo gdy  na piśmie drukou ane m nie jest wymieniony 
"akładc. i  w kraju zamieszkały ,  i gdy  drukarza nie uniewinniają 
okol i c znośc i ,  które wed ług  §  30.  odnosi ły  się do nak ładcy ;  r o z ­
szerza jący  zaś te pisma, gdy rozszerzanie  odbywa  się w sposób 
'•stawa za broniony,  ( § .  2 3 . )  gdy  je ro zszerza  świadomie,  pomimo 
powszechni^ wiadomego  wyrokiem sądowym wydanego  za k a zu ,  lub 
pnrnin o j ir/y ai esztowania druku, gdy  na piśmie brakuje całkiem 
Uiiejsca wydania,  lub gdy ani autor,  ani upoważniony  nakładca nie 
sa wymienieni ,  lub gdy  te sz c z e g ó ły  są podane widoczn ie  fał szywie,  
"areszc i e  gdy  za granica wydane,  a tu ro zszerzane  pisma, tytułem, 
lub przedmiotem,  znanem nazwiskiem autora,  i tem co roz sz er za ją ­
cemu je było  o osnowie tychże  wiadome,  lub nareszcie  sposobem 
Przesłania miały s łuży ć  do wzbudzenia uwagi .

§.  32.  Redaktor  per yo dy cz ne g o  pisma drukowanego  ka r yg o -  
(1 «iej o s n ow y  j es t  każdego  czasu odpowiedz ialnym za zaniedbanie 
Powinnego starania i uwagi .

Od tej odpowiedzia lnośc i  nie uwalnia go ani przydanie  o g ó ł ­
a c h  lub s z c z e g ó ł o w y c h  zastrzeżeń,  ani o świa dczen ie  drug iego,  że 
sam chc e  uz iąś e  na siebie odpowiedzia lność .

§.  33.  Osoby,  które w myśl  §§ .  29 . ,  30 . ,  31 .  i 32.  obwinioue 
" zaniedbanie nnwinnej t rosk l iwości  i uwagi  wzg lędem pisma dru ­
kowanego ,  są winne przestępstwa,  j eżel i  osnowa pisma uzasadnia 
zbrodnią,  lub przekroczen ia,  jeżel i  uzasadnia przes tęps two ,  i będą 
karane w p ierwszym razie aresztem od j ednego  do sześciu miesięcy,  
vv drugim zaś grzywuą  od 2 0  do 2 0 0  zł .

§.  34.  Z n o s zą  się §§ .  28 . ,  29. ,  251.  i 25 2 . ,  tudziez  ostatni
"step §.  4 9 3 . leli miejsce zajmą postanowienia zawarte  w następu- 
J?cych paragrafach.

§  35.  Jeżel i  kto z pr zy cz y ny  osn o w y  druku,  na k tóry  w e -
dług §.  13.  kaucyę  z ł o ż y ć  należało ,  zostanie uznany winDym z b r o ­

dni lub przestępstwa,  natenczas o p r ó cz  kary odpowiedniemi  usta­
wami orze czo ne j ,  poniesie także utratę z kaucyi ,  która na fundusz 
ubogicl i  miejsca,  w którym to c zy ł  się proces,  obrócona  zostanie.

Jeżeli  kara za zbrodn ie  przesz ło  5 lat uwiezienia wynosi ,  
przepada kaucya od p o ło w y  do całośc i ,  p rzy  wszystki ch  innych 
zbrodniach od trzystu z ł o t ych  do po łow y  kaucyi,  przy przestęp­
stwach od sześćdzies ię ciu  do trzystu z ł o t y c h ;  trybunał zaś nie może  
zmniej szać  najmniejszej  kwoty  ustawa oznaczonej .  Nawet  g dy  kto 
z przyc zy ny  osnowy  pisma drnko\vanego skazanym je s t  z.t zaniedba­
nie powinnego starania, utrata kaucyi oznaczona będzie wed ług  tego,  
c zy  zbrodnia lub przestępstwo  osnową  pisma drukowanego  po pe ł ­
nione zostały,  z uwzględnieniem p o w yż sz y ch  przepi sów.

§.  36.  Do wyroku  są dow ego ,  k tóry  osnowę  pisma dr uko w a­
nego  (niimera,  poszyty  lub dz i e ła )  za zbrodn ię  uznaje,  ma b y ć  d o ­
dany zakaz,  aby nie by ło  dalej szerzone.

Sąd może wydać  zakaz taki nawet i wtedy,  gdy  w  osnowie  
pisma drukowanego  uznaje tylko przestęps two  lub przekroczen ie .

Wsze lk i  są dowy  zakaz rozszerzan ia  pisma drukowanego  ma 
być  w dziennikach u rzędowych  og łoszony .

§.  37.  W  każdym razie,  gdy  jakieś pismo drukowane  zakaza-  
nem zostaje,  sąd może nakazać zn iszczen ie  pisma drukowanego  za 
karygodne  uznanego,  i to ca łkowic i e  lub w częśc i ,  jako też zni ­
szczen ie  przy rządu s łużącego  do rozmnożenia t eg oż ,  to jest  układu,  
b latów,  form,  kamieni itd.

Jednak nakaz zniszczenia pism drukowanych  nie odnosi  się 
do tych egzemplarzy,  które przesz ły  w ręce  t rzec i ch  osób na ich 
własny użytek.

§.  38.  Zavs ieszenio pisma pe ryo dy cz neg o  na t rzy  miesiące 
może tylko wtedy un wniosek prnkuratoryi  państwa nasląpić,  jeżel i  
o snowa j e g o  zapowiada zbrodnię  wi ę c e j  jak pięcioletniem wiez ie ­
niem zagrożoną ,  albo j eź l i  w przeciągu j ednego roku dwie  pomniej ­
sze  zbrodnie ,  jedna zbrodnia pomniejsza i przes tępstwo ,  lub t rzy  
przestępstwa popełnione zostały

Pod lakierni oko l i c znośc iami  sąd może  także  zakazać  dalsze 
rozszerzanie  pisma j i e ry o dy c zn eg o ,  któro  wycho dz i  za granicą.

§.  39.  Jeżeli  prokuraturya lub oskarżycie l  prywatny  z a p r o ­
ponują,  aby wyr ok  sądowy  względem j a k o w e g o  pisma drukowanego ,  
og ło sz on y  z o s t a ł ,  natenczas sąd ma i o tem rozs t rzygnąć ,  i zara ­
zem oz n ac zy ć  termin i sposób og łoszen ia ,  które na koszta ska za ­
nego  uskutecznione będzie.

§.  40.  Co do przedawnienia postępku kar ygodn ego  ze  strony 
pisma drukowanego  popełn ionego ,  rozs t rzyga ją  w pra wd z ie  w  o g ó l ­
ności  ( § .  2 8 . )  ustawy zasadnicze kodeksu karnego,  jednak c h oc ia ż ­
by co do takiego postępku wedle tych ustaw zasadniczych  pr zed a ­
wnienie j e s z c z e  nie n as tąp i ł o ,  ustaje wszelkie  dalsze dochodzenie ,  
j eżel i  od wydania lub rozszerzenia  pisma drukowanego  w kraju 
sześć  miesięcy minęło , a pos tępowanie sądu karnego  choc iaż  było  
moż l iwe ,  przeciw  żadnemu z winnych r o zp ocz ę te  nie by ło ,  lub’ r o z ­
poczę te  od sześc iu miesięcy nie było  dalej prowadzone .

T e  same ustawy zasadnicze odnoszą się do przedawnienia 
przestępstw i p r ze k ro c ze ń ,  które  zos tały popełnione przez  zanie­
dbanie powinnego starania.

§.  41.  Ministerstwo s tanu,  tudziez ministerya s^lTawiedliwości,  
wo jny  i poł icyi  mają polecenie wyko nać  te ustawę.

Wiedeń  17.  grudnia 1862 .
F ran ciszek  J ó z e f , r. w.

A rcyksiażę R ainer  r. w. 
M ecsery  r. w, ,  D egenfeld  r. w.,  SchmerUng r. w.,  L u sser  r. w.

Z  na j wyższego  ro z k a z u :
B aron  Ransonnet r. w.

Część iiieurzędowa.
Monarchia Austryacka

( Posiedzen ie rady m iejskiej z 2 0 . styczn iu .)
L w ów  , 4. lutego.  Na posiedzeniu rady miejskiej  z 26.  z.  m. 

odbytem pod przewodnic twem burmistrza pana K robia , toczy ła  się 
dalsza dyskusya jeneralna nad statutem miejskim. Obecnych  radnych 
było  90.

Po odczytaniu pro tokołu ,  który przyjęty  zos tał  !>;■/, zarzutu,  
zabrał  g ł o s  radny p. Szlaski, i zbi ja jąc  w duchu pojednawczym 
zarzuty ,  z jakieini wystąpil i  starozakonni  przec iw  gmini -  c l i r zcśc i -  
a ós ki ej, z w r ó c i ł  w- końcu uwagę  na to, Ze dyskusya ogólna nad 
wnioskami pp. R od ak ow sk ieg o  i Di.bsn jest niewłaściwa ,  g dy z  o d ­
nosi się do po jedyńczych  paragrafów.  Radzi ł  przeto  mówca ,  ażeby  
zgromadzen ie  przeszło  do porządku dziennego ,  i r o z p o c z ę ł o  dysku-  
syę  nad s z ez e gó ło w em i  paragrafami statutu.

Po nim przemawiał  radny Dr.  Gnoiński, i przedstawiając  
najprzód,  że zapuszczanie  się w  r ozb iór  obudwu p o w y ż s z y c h  wnio ­
s k ó w  j es t  niestosowuem,  g d y ż  jedna c z ę ś ć  ich j es t  za daleko posu-



I I ©

nięta a druga  niepotrzebna,  zarzu ca ł  potem ży do m ,  że  Bię targują
0 warunki ,  pod jakiemi chcą  się z lac  z  narodem,  kiedy pr zec ie ż  
b e z w a ru n k ow a  powinna by ć  w d z i ęc zn oś ć  ich dla Po la kdw,  k tórzy  
ró wnież  przyjęl i  ich do sw eg o  kraju b e z w a ru nk ow o ,  zos tawia jąc  im 
bez naruszenia ich rel igię i obyczaje .

Z  ko le i  zabrał  g ł o s  radny p. Armatytt i podniósł  le o k o l i ­
c zn o ś ć ,  iż się przekona ł  z r oz p ra w  nad slatutem, że izrael itom nie 
chodz i  o soeya loe  równouprawnien ie ,  le cz  po prostu o majątek 
chrzcśc ian ,  i że  w zamiarze osiągnięcia praw do niego ośmielają 
się nazywać  dzi sie j sze  posiadanie j e g o  bezprawnem.  Dalej odpierał  
mó wc a  również  zarzuty ,  podnoszone ze  strony m ó w c ó w  s taroza -  
konnych,  i przedstawia ł ,  że nie powinni  w y l i czać  w obec  c h r z c ­
ścian k r z y w d  swoi ch,  g d y ż  przy  dokładnem zbadaniu ich może  
okazać  się l i chwa po stronie ż y d ó w .  Co do zarzutu p D ubsa , że 
Po lacy  nie kochają ż y d ó w  po polsku , przypominał  mówca  fakta 
h istoryczne ,  k tóre  świadczą , że  Polacy ki lkakrotnie bronili
ż y d ó w  swoją krwią  i mieniem , c o  by ło  naj lepszym dowodem
ich miłośc i .  W  końcu  prop onowa ł  mó wc a  ró wnież  prze jś c i e  do p o ­
rządku dz iennego  i przystąpienie do specyałnęj  dyskusyi  nad sta­
tutem.

W  dalszym ciągu posiedzenia uchwalono na wniosek radnego  
p. G ebarzew skicgo  zamknąć dyskusyę ogólną po wysłuchaniu trzech 

j e s z c z e  zapisanych m ó w c ó w .
Z  tych przemawia ł  najprzód radny p, lioczkotc.ski u duchu

poprzedn ich  m ó w c ó w ,  zaś radny Dr.  M adejsk i zbi jał  wnioski  pr ze ­
d łożone ,  a mianowicie  c o  do wniosku p. Dubsa przedstawia ł ,  że 
uieodnosi  się do dyskusyi  o g ó ł o w e j ,  i że nad nim, jako  w ym aga ją ­
cym wykreś len ia  częśc i  statutu g l o s o w a ć  niemożna bez zastano­
wienia się nad tern, co  ta c zęś ć  zawiera,  a to juz wymaga dysku­
syi specyalnej  5 zaś co do wniosku p. R od a k ow s k ie g o  by ł  mówca 
tego zdania,  że on prze cho dz i  zakres działalności  gminy,  gd yż  
orzecz en ie  praw posiadania ż y d ó w  należy do statutu k ra j ow eg o ,  a 
co do zarobkowania  do ustawy prze my s ło we j  5 pod wz g lędem za -  
zamieszkania zaś i zlania się gminy żydowskie j  z c l i rześf iaóską ,  
uiestawia statut miejski żadnych przeszkód.  Ró w n ie ż  nadmienił  
mó w c a ,  że  statut gminy nic o własności  nieorzeka,  ani może  nada­
wać  praw materyatnych,  których nabycie wymaga obupólnej  ugody ,  
tylko konstatuje prawa majątkowe  o b y d w ó ch  gmin i zast rzega ka ­
żde)  c zęśc i  samodzielny zarząd.  Z  tych p o w o d ó w  sądzi ł  mówca ,  
że  nad wnioskiem pana Rodakowskieg 'o  również  g ł o s o w a ć  niemożno,
1 radzi ł  przeto  prze jś ć  do rozbioru  po jedynczych  paragrafów,  przy -  
czeni poprawki  w duchu równouprawnienia stawiane b y ć  mogą.

Z a  wnioskiem radnego  Dubsa przemawiał  następnie radny pan 
K olisch er Juliusz  i z r o b iw sz y  najprzód u w a g ę , że  dyskusya nad 
sprawą dom ową przesz ła  na pole polityki  państwowe j ,  u trzymywał ,  
Ze rada miejska może  przys tąpi ć  do obrady nad wnioskiem radnych 
starozaknnnych ,  g dy ż  osnowa  statutu jest wiadoma,  a w nioskod awcy  
proponują tylko opuszczenie  paragrafów uiezgadząjącycl i  się z r ó ­
wnouprawnieniem.  Co do kwesty i majątkowej  dow odz i ł  m ó w c a ,  że 
radni cbrześc iausey  fa ł szywie  sądzą,  j ak oby  we L w o w i e  by ły  dwie 
odrębne gminy,  cłu ześciańska i ż y d o w s k a ,  gdya  ja k o  ciało pol i ty­
czno-admin is t racy jne jest  od roku 1 8 48  tylko  jedna gmina we L w o ­
wie.  Uważając  zaś gminę jako s towarzyszen ie  re l i g i jne ,  to p r z y ­
znać  należy,  że we L w o w i e  istnieją g m in y :  wyznania rz .  kat.,  o r ­
miańskiego,  g r .  kat . ,  szyzn  a tyckiego , ewaniel ickiego i m o j / e s z o -  
w e g o ,  a każda z nich ma s w ó j  odrębny majątek na opędzanie po ­
t rzeb sw o je g o  wyznania ,  nie nikt prze to  z posiadania majątku ta­
kich gmin ku ltusowych n iewypro  wadza ich odrębnośc i  p o l i ty czn o '  
administracyjnej .  Dalej przytoczy ł m ó w c a , że  starozakonui  niepra-  
gną cudzej  w łasności ,  nie mogą j ednak z r ze c  się spó łwłusnośc i  ma ­
jątku ogó lne j  gminy miasta ,  g d y ż  oddawna go  nabyl i ,  a od roku 
1 8 4 8  faktycznie nim zarządzają.

l ’ o wysłuchaniu wszystk ich m ó w c ó w  zażądali  j e sz cz e  g łosu 
pp. radni R odakow ski i L an d esberger , p i e rwszy  w  kwesty i o s o ­
bistej ,  a drugi  w zastępstwie n ieobecnego  wnio sko daw cy  pana D u ­
bsa ; a gdy  na to zg romadzen ie  p r zy z w o l i ł o  , odpowiedz iał  radny 
Dr.  H odakoicski na przezwanie  j e g o  wniosku zbyt  śmiałym,  że nie- 
sp odz iew ał  się,  by śmiałość  zn z ł o  braną być  mog ła  , która p r ze ­
c ież  jest cnotą u P o l a k ó w ;  a co do za r z u t u ,  j a k ob y  chciał  p r z y ­
świ ec ać  radzie świat łem postępu,  odparł ,  że  niema do lego żad ne j ,  
pretensyi  , i że się n iewyrazi ł  w taki s p o s ó b ,  j ak  się to radnemu 
Sz laskiemu mylnie zdawało .

Nakoniec  przemawia ł  j e s z c z e  radny p. Landesberger  zupełnie 
w duchu poprzedn iego m ó w c y  pana J. Kol ischera,  przydając  co do 
sporu o ma jątek,  że  nikt inny tylko sędzia cywi lny  jest  kompeten ­
tny taki spór  ro zs t rzygać .

Dla późnej  pory  ośw ia dcz y ło  się zg romadzeu ie  za zamknię ­
ciem obrad ogó lnych ,  zast rzegając  j e s z c z e  ostatni g ł o s  spraw oz da wc y  
p. Rajskiemu na następne posiedzenie.

Koniec  posiedzenia o godzinie  9 V 2 w ieczorem.
( Z  bukow ińskiego sejmu kra jow ego .)

U z e r u i o w c c ,  29 .  stycznia.  Na szóstem posiedzeniu sejmu 
kra jo w e g o  po przyjęc iu wniosku marszałka,  aby trzej  deputowani  
włośc iańscy ,  k tórzy  nie posiadają j ę z yk a  niemieckiego,  wybral i  męża 
zaufania,  k tóry na ich żądanie t ł ó m ac zy łb y  im wnioski  i uchwały,  
przys tąpiono do specyalnej  debaty nad regulaminem czy nności .  Przy 
§ .  44 . ,  który  mówi  o porządku ,  i przy §,  01.  względem interpela­
c j i  i debat,  powstała długa debata między dep. Dr. Aleko  Petriuo 
i marszałkiem sejmu kr a jo w eg o  ; inne paragrafy  przyjęto z  bardzo  
małemi zmianami.

Dzisiaj  na 7. posiedzeniu nastąpiło przyjęc i e  regulaminu.  Na 
porządku  dziennym sprawozdanie  wydz iału k ra j ow eg o  co do wnio ­
sków r zą dow ych  w zg lędem podwyższen ia wynagrodzenia  za mie­
szkanie dla duchowieństwa gr.  nienn. z 4S  zł.  i 30  zł .  na 80  
i 50  zł .  W y d z i a ł  proponu je  o d r o c z y ć  wniosek.  Deputowany  Jano- 
w i cz ,  w obszerniej sze j  mowie  wy świec i ł ,  jak z ł e  są stosunki ducho ­
wieństwa gr.  nieun. pod wzg lędem materyalnym , s z czegó ln ie  co do 
wynagrodzenia  za mieszkanie,  jak ła two  możnaby temu zaradz ić )  
z w a ż y w s z y  jak bogatym jest fundusz rel igi jny.  Dep.  hr. Pelriuo 
u t r z y m y w a ł ,  że dopók i  ustawa gminna i ustawa o patronacie nic 
będzie  wprow ad zon a  w ż y c i e ,  nie można dokładnie ozn ac zy ć  kon- 
kurencyi .  W  końcu por uczono  ten przedmiot  wydz ia łowi ,  który n>* 
naradzić  s ’ ę względem podwyższen ia wynagrodzeń  za mieszkanie i 
ś r o d k ó w ,  które m og ły by  być użyte do pokryc ia  tego wyn ag ro d ze ­
nia. W zg lęd em  preliminarza na r. 1863 pos tanowiono , że  wydział  
dyet,  ma także jako  wydz iał  f inansowy zbadać preliminarz.  Do tegn 
wydz iału wybrani  są : Dep.  Arcb im,  Bendella,  Altli, Fiondor,  Miku- 
l icz i Jaworski .  —  P rz ys z łe  posiedzenie na wtorek.

Francy a.
P a r j ' 2 5  . 31.  stycznia.  (R ozp ra w y nad adresem  w senacie 

francuskim . —  W iadom ości z  M c kry ku .)
Między  mówcami ,  k tórzy  zabierali  g l os  w senacie francuskim 

przy  ro zpraw ach  nad ad res em ,  jeden p. Thouvenel  były  minister 
spraw zew nętrznych ,  zw ró c i ł  na siebie uwagę,  Oświa dc zy ł  bowiem 
w y r a źn ie ,  iż polityka j e g o  zgodną  była zupełnie  z zapatrywaniem 
się cesarza na sprawę  r zy m sk ą ;  mówca zaś trzyma się polify ki znie­
sienia świeckiej  w ładzy  papieża;  reformy,  które rząd papieski ozna j­
mił,  żadnego nie mają znaczenia,  a p. Drouin de Llmys nic więcej  
wskóra w Rzymie ,  jak pan de Lavałelte.  Uder zy ło  to powszechnie ,  
ze minister Rillault nie wdał  się w szcz . cgó lowe  zbijanie twierdzeń 
p. Thouvenela i ogran i czy ł  się tylko na ważnem ośw iadczen iu ,  i* 
jeże l i  dawniej  znajdywał  w Rzymie  religijne a o o 'possumus, to te­
raz podobny  spór pol i tyczny w Turynie  znajduje.

Drugim mówcą  w senacie,  który odz naczy ł  się pewna ekseen- 
i ryczn ośc ię ,  by ł  baron Dupin. W rozprawie  nad adresem mówił  « 
t o l e ranc j i  rel igi jnej  we Fr a n c j i ,  a o nieto lerancj i  w  Priisiech,  po ­
wołu jąc  się 11 a l iczne przyk łady .  W  końcu w e zw a ł  rzad cesarski) 
ażeby  się ujął za wyznawcami  religii  katol ickiej  za granicą Frań-  
cyi .  M ó w c ę  p r zy w o ły w a n o  ki lkakrotnie do porządku,  j ako wdają­
cego  się w materye,  nie naitżące do ro zpr aw y  nad adresem.

Independance be/ge twierdzi ,  iż rząd francuski o rganizuj1* 
w yp r aw ę  z  techników’ i g ór n ik ów  z łożoną ,  która udać się ma do 
Meksyku dla pracowania w s ławnych  z dawnie jszych  czasótv ko­
palniach meksykańskich.  Ztąó  urosła wieść ,  iż rząd francuski i.»' 
ilać będzie  odstąpienia sobie  prowincyi  meksykańskiej  Sonora ,  obfi­
tującej  w z l o l o  i srebro .  T e n ż e  dziennik zamieści ł  r óżne donie­
sienia o starciu się wo jsk f rancuskich z gerylnsami mexjkaóskiem>,  
z ezeg o  się okazuje ,  iż Meksy kanie nie tyle myślą pro wad z i ć  wojnę 
regularną,  ile raczej  trapić Fr an cuz ów  c iąglemi podjazdami.  Sąd 
wo jenny w Vvracruz  skazał  j e dn eg o  z mieszkańców oko l i c znych  na 
karę śmierci ,  a kilku innych na długoletnie wiezienie za pr zy tr z y ­
mywania żo łnierzy  francuskich.  W y r o k i  le mają być  za twierdzone  
przez  jen. Forey.  Jenerał  ten c iągle stoi w Orizabie i gromadź* 
tam amupieyę i ż y w u e ść  do da lszego pochodu na Pueblę i Meksyk-

Lu F rance  tw ie r dz i ,  iż wed ług  postanowienia rządu angiel­
s k i e g o ,  zaprzestano juz  budować  nowe statki pancerne w Anglii- 
Angl ia posiada 24 statków ta k ow y ch ,  c zęśc ią zupełnie g o t ow y c h ,  
c zęśc ią  w budowie  będących  Budowę ostatniego okrętu pancernego 
ro zp o cz ę t o  w Pembroke d. 28.  stycznia.  Ma on być  zb udowany  na 
w z ó r  „Nordt lmmber landa£‘ i „Minotaura"  dw óc h  największych stat­
k ów  marynarki  angielskiej .

Wiochy.
T u r j n , 31 .  stycznia.  (R ó żn e  w iadom ości.)
Dzienniki  tutejsze zaprzeczają  wieści  podanej  przez  dziennik 

francuski V E uropę  o ośw iadbzeniacli ministra spraw zewnętrznych 
pos łowi  sardyóskiemu w Atenach c zy n io n yc h ,  względem kandyda­
tury księcia Aos ly  na tron grecki .  W i e ś ć  takowa żadnej  nie u*-1 
podstawy .  — Hr.  Pepoli  udać się ma wkrót ce  do Petersburga jako 
poseł  króla włosk i ego .  Po przybyc iu j ego  do tej stol icy rozpoczą® 
się mają ko n fe re n c j ę  o zawarciu  traktatu hand lowego między  R o -  
syą a Włoc ha mi .  —  Izba deputowanych zajmuje się ro zb iorem bu­
dżetu,  nie wdając  się na teraz w odrebne  kwestye  pol i tyczne.

Minister spraw wewnętrznych ,  Peruzzi  , r oze s ła ł  okólnik do 
pre fektów , w którym zw raca  ich uwagę  na postępowanie  n ieprzy ­
jac i ó ł  jedności  W ł o c h ,  do k tórych  należy g łó w n ie  s tronnictwo  w® 
Fr anc j i  przez  dziennik la France  r eprezentowane.  S t ronnic two  to 
za ło ż y ło  własnemi silami iv Neapolu dziennik Napo/i, a w Floren* 
cyi  dziennik Nuor.a E u ro p ę , które to dzienniki  usiłują wystawie 
j e dn oś ć  W ł o c h ,  j ako  nie m o ż l i w ą ,  podżega jąc  dawne seperatys ty '  
c zne  tendeneye.  Minister więc w z y w a  pre fektów,  ażeby  nad dzien­
nikami temi czuwal i  i w razie przekroczen ia  praw o wo lnośc i  dru­
ku do w łaśc iwe j  icli pociągal i  odpowiedz ialnośc i .

Listy z Rzymu- za p ew n ia ją , iż Papież istotnie oświa dcz y ł ,  ^  
w razie,  gd yby  wo jsko  francuskie było  niemym świadkiem powsta­
nia ludu rzym skiego  dla obalenia świeckiej  w ł a d z y ,  w takim razi® 
Papież schroni  się na terytoryum angielskie.  Anglia wskutek  teg° 
oświadczenia wystąpi ła z wyraźnem of iarowaniem wyspy Malty o j cl1
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świętemu, i gabinet  angielski  zażąda ł  piśmiennego przy jęc ia  swe j  
Pr o po zy c j i ,  c zemu Papież jednak odm ówi ł .

Gospodarstwo, przemysł i handel.
ł . w ó w ,  4. lutego.  Na naszym w cz or a j sz y m  targu by ły  

Oiilępnjace ceny zl icza i iunycli a r ty k u ł ó w :  mcc  pszeni cy  ( 8 0  
3zł.  33 ■.; ży ta ( 7 8  2 zł .  4c .  ; ję czmienia ( 6 7  1 sił. 8 6 c . ;
owsa ( 4 7  &" )  l z t .  5 7 e . ; hreczki  2z ł .  6 0 c . ;  kartofli 9 1 c — cetnar 
siana I z ł .  ó O c . , cetnar o k ło lń w  60 c . ; — sag drzew a b u ko w eg o  
11 z ł .  9 0 e  , sag  drzewa sos now eg o  9z ł .  8 ' 5e . ; —  kubek krup psze ­
nicznych 10c. ,  j ę czm ie nny ch  4c . ,  jaglanych 6 c , hreczanych  5e. ;  
funt mąki pszeni cznej  7 %  żytniej  6 c. ,  n. a. mas piwa lepszego  
2 2C., zw yk ł eg o  20c . ,  wódk i  dobrej  18° 90e . ,  zw yk ł e j  15°  4 8 c . ; 
*unt wieil. masła 60c . ,  smalcu 44c. ,  łoju 24c.

Na targu londyńskim z  dnia 28.  stycznia odbyt  na pszeni cę  
bardzo był  ogran i czony .  D o w o z y  zboża amerykańsk iego i mąki były 
dość  znaczne - jak na tę porę r o k u ;  przyb y ł o  też kilka znacznych 
par tyj koniczyny  cz e rw on e j ,  w skutek c ze go  popyt  na koniczynę 
osłabł  i ceny się zn iży ły .

\Y Amsterdamie,  Hamburga,  Sz czec in ie  i Gdańsku mało było  
w handlu z b o ż o w y m  ożywienia .  W  W r o c ł a w i u  zaś zupełna sta­
gnac j a ,  ceny nominalne,  dla l ego ,  Ze ich nie notujemy,  b o n i e  różnią 
się od cen pr zesz łego  tygodnia.

R zepak  znajduje łatwy odbył  po cenach da wnie j szych ;  koni- 
'Zyua czerw ona  w przednich i najprzedniej szych gatunkach ż y w o  
poszuk iwana ;  płacono ją do 16 tal. cetnar c l o w y  w ziarnie w ybo -  
f o u em .  Gatunki mierne i poślednie zupełnie zaniedbane,  płacono 
je za ledwo  po 8  do 1 2  talarów.

Okowi ta  w Wiedniu ciągle zaniedbana,  dostać można za ledwo  
^5 do 4 5 ’ ,'j c. za stopień i wiadro.  Na później szą ods tawę nie 
»'ol>ią za d n i ch  umów.  W W ę g r z e c h  wiele gorze ln i  wyrobu  za pr ze ­
stało, pomimo tego  ceny się nie podnoszą,  bo odbytu za granicą 
"ie ma żadnego .  Przy niskim nżio na srebrze ,  przeselki  okowi ty  
do W ł o c h  są niemożl iwe.

Mamy przed oc zyma doniesienie z targu bydła w Berlinie 
Vv dniu 28  stycznia.  Sp ędzon o  na targ 9 0 0  w o t ó w ,  23(53 sztuk 
n ierogac i zny ,  2 0 4 0  sko pów  i 5 2 2  cieląt.  P łacono za w o ły  po 12 
do 16 lal. za cetnar mięsa wagi  c ł o w e j ,  co wypada na 23  do 31 
•zł. w. a. za cetnar wagi wiedeńskiej .  N ie rogac i zue  płacouo po 14 
do 15 tal. cetnar c ł o w y ,  co wynosi  ok o ło  26  do 28  zł .  w.  a. za 
cetnar wiedeński

W y k a z  r e z u l t a t u
Pfiedsii branego w miesiącu stczniu 1663 r , przez urząd targowy u tutej­

szych piekarzy ważenia i rewizyi pieczywa.

lin io u a i nazw i k a
Miejsce
sprze­
daży

pieczywo I 
zbylliowe 1

c. jłut. j

liulld |

e |lut.|

c lilcb biały 1 chleli razowy

pszenny |

c.|łut.|

żytni j
c.|łut.|

pszenny |
c.|lut |

żytni
c. |łut.

Hipolit Daszkiewicz . 8 1 m. 1 1 2 1 ,3% J 1 4 % 114% i 7 1 8 %
Józef Friedrich . . . 1 - 1 l%| 1 3V* 1 4 % 114 % 1 7 1 8
Al n c i ej G ołębiowski . . u t 1% 1 ‘ 3 % 1 4 % 1 4 % • . .
Lin S c h u l z .................. L 1 1% 1 3*/* 1 4 % 1 4 % , . .
Karol tlan a k ................... ) % 1 1% t 3 ‘ /„ 1 4 % i 4 % . ♦ o
Walentyn (Iillicli . . , 178\ l  1% 1 3 % 1 *.% 1 4 % • • ♦
tan Kiizjraki . . . . 288 j l IV* 1 3V* t 4 % 1 ,4 % • • • •
Łukasz Mrazek . . . 88 1 1 1% 1 ,3 % 1 4% i : 4 % . • . •
Piotr W ójcick i . . . . 169 / 1 l 3 * 1 3V* 1 4 % t 4 % 1 7 1 8Va
tózef W losz jń sk i . . . 76 f 1 1% 1 3 V, 1 4 % 1,5 * *
Jan Zeln Igruber . . . 48 V * 1 1% l 3 % 1 4 % t :5 • . .
Al i t bal U ri s j  mowie?, . a 4 2 1 1% 1 3 1 4 % 1 4 % « . . .
Jan Muller . . 52 £ 1 1 % 1 3 t 4 1 4 % . .
óiaicii) i\ (iller . . . . 1 \ t i % 1 3 1 3 % 1 4 % . • . .
Kohort |)otua . . . 141 1 ' 1 '

| l| 5 % « . • •
(•rłp^dr/, Lngel . 5 1 i IV* l y / a 1 4 % t 4 % . • . •
thlward Kromer . . . 4 2 0 / 1 1 % 1 3 % 1 4 % 1 5 , . •
tVaclnw M erwari . . * ' ,iłA l » % l i  3 % 1 4 % 1 i 4 % « • * •
t raneiszek Smoliński . |189% i n % 1 |3 1 4 % 1 5 . * 1 ♦
tcaiu iszka  ll .ppel . . |J3a% ! 1 1% 1 13% l 4 % 1 5 . 1 •
Krzyszlol llillieh 137% 1 1 >*A t|3 ' 1| 4 % 1 5 Vs t| 7 % 118%

S u m a ..........................|20|34jJ20,6 i|20|90 J21H02J 4 ,2 8 (1  4|33j

j styczniu 1 hi 3 . 1 1% 1 3 % 1 4 % 1 4 % 1 7 l 8 %
j grudniu . . 1 (i i 1 1 % 1 3 1 4 % 1 4 % l 8 % 1 7 %
j podn• szeniu się . % a/'5 . % ‘A % .

• *

- K r o i l i  l i n .
(P ożary .) W  nocy z 22. na 23. z. m. był pożar w  H o r  o d y s z  c z a c h  

w obw odzie Samborskim, i pogorzalo dwóch włościan tamtejszych, poniósłszy 
tratę na 326 zł. w . a.

Zaś dnia 28. z. m. w  necy w szczął się ogień w miastzezku R o s s o w i e  
'z obwodzie kołomyjskim, w  domu izraelity Dawida S- i trwając przy gw ałto­
wnym w ietrze do godziny 3. z północy, w yrządził pomimo najusilniejszego ra ­
tunku okropną szkodę; zgorzało bowiem 27 domów, między temi 20 drewnia­
nych a 7 murowanych. Przyczyna tego n ieszczężcia  była nieostrożność ze 
światłem, a całą stratę obliczono na 22.850 zł. w . a. Z ludzi nie zginął nikt 
Przy tem.

(Statystyka gimnazyum brzeżańskiego.) Na początku bieżącego stulecia 
Przeniesione zostało ze Zbaraża gimnazyum do Brzeżan. W  akcie erekcyjnym 
ni a być zastrzeżony ten warunek, że gimnazyum to —  w  ów czas je sz cze  p ię -

cioklasow e — może być rozszerzone na w ięcej klas, lecz piervvotna liczba klas 
nie może b y ć  zmniejszona, albowiem w takim razie sukcesorowie fundatora od 
przyjętych zobowiązań stają się wolnymi. Do tych zobowiązań należy przede- 
wszystkiem bezpłatna ubikacya i opał. Z tego wyjaśnia sic ta anomalia, że 
gdy według nowej organizacji gim nazjów  takowe albo ośmiokbtsowemi albo 
ezteroklasowemi być powinny, hrzeżańskie doląil sześcioklasowem  pozostało. 
Od dawna starają się mieszkańcy Brzeżan o dopełnienie swego gim nazjum i 
ofiarowali na ten cel cały swój fundusz rezerw owy, wynoszący przeszło cz ler- 
dzicśei tysięcy reńskich, a w łaściciel Brzeżan odpowiedni: umieszczenie i po­
mnożenie drzewa opalowego. P rzyton  jest nadzieja, żo przez uzupełnienie 
gimnazyum powiększy się ilość uczniów a przez to i z. opłaty szkolnej w ięcej 
wpłynie, tak że prawdopodobnie koszla utrzymania w iększej liczby n luczycieli 
mogłyby zupełnie być pokryte. Jakoż w bieżącym roku szkolnym liczba w pi­
sanych uczniów wynosi w sześciu klasach 294, liczba, której dolad nigdy nie 
było, albowiem największa ilość, którą się przedtem to gimnazjum wykazać 
mogło, nie przew yższyła 250. Ponieważ rodzice wpisując ucznia oświadczyć 
mają, czy polskiego czy ruskiego języka dzieci uczyć się mają, w ięcw pisanych  
jest na język  polski ICO, a na ruski 134. Uderzającą jest ta okoliczność, że 
w  niższych klasach liczba uczęszczających  na język  polski jes! większa, a 
w wyższych przeciw ny zachodzi stosunek. Gdy w ogóle prawie sama uboga 
m łodzież uczęszcza do tego gimnazyum, i wyższe klasy nie są liczne, okazuje 
się, że znaczna część m łodzieży przeszedłszy kilka klas, opuszcza gimnazyum, 
aby się udać do praktycznego zawodu. Okoliczność la zdaje się być skazówką, 
że niższe gimnazyum powinno przysposabiać młodzież do zawodów praktycz­
nych, Za w zór w tej mierze mogłyby może posłużyć gimnazya francuskie, które 
do czwartej klasy włącznie są spoino tak dla tych, co do szkól jmmanitarnyeb, 
jako też dla tych. co do realnych udać się pragną. Po ukuńczoniu niższego 
gimnazyum dopiero rozdziela się młodzież. Przez lo oszczędza sie wydatek 
na niższą szkołę realną, a publiczność ma wygodę w  przysposabia iii m łodzieży 
do rzem iósł i handlu.

(Gazeta Połatana II.) Dziennik ,,Patrie", pisze w  swym numerze dn. 25. 
stycznia: Król jednego z pokoleń Nowej Zelandyi Mouri Potatan II., utworzył 
w państwie swem Gazetę, której sam jest głównym  redaktorem. W ychodzi 
ona w Garnawahia, i nosi god ło : W iara, miłość, prawo Potatan 11. wierzy, 
jak  powiada, w wielką polęgą. słowa do urządzenia rzeczy. Są to własne w y­
rażenia jego wstępnego artykułu, wedle tekstu angielskiego.

„P ożytek z tego dziennika, dodaje dalej, będzie ten, że nasza wole ob­
jaw i pokoleniom świata.

(Machiny rachunkowe.) „Gazeta W arszaw ska1* m ówiąc o uczynionej przez 
nas wzmiance o machinie rachunkowej p. Thomas (nr. 17) dopełnia wiadom ość 
te, wymienieniem kilku jeszcze  oprócz Abrahama Sterna Polaków, którzy pra­
cowali na rozwiązaniem tego zadania.

Cytuje oprócz A brali. Stern 'a: W yrozim skiego (1824), Siemińskiego 
(1840), J. Baranowskiego z Paryża, którego machina używaną była w  fabryce 
machin na S o lc u , przy obliczaniu płacy robotników, w reszcie Izraela Abr. 
Sztaffel z W arszawy.

O machinie Sztai'1'la obszerniejszą podaje wiadomość. W jk on ara  ona 
była w  W arszaw ie przed laty dwudziestą, i w  roku 1845 była ąa wystawie 
W arszaw skiej, w  roku następnym okazywano ją  akademii nauk w Petersburgu. 
Illuslracya tamtejsza 1846 dała je j rysunek.

Machina (a była później obok innej p. Thomas de Colmar. wystawioną 
w Londynie 1851. Haport przyznał je j nawet nad tamtą pierwszeństwo. Bank 
polski zamówił je j kitka egzemplarzy, ale p. Sztaffe! nie posiadając odpowie- 
dnego kapitału, nie wykonał ich, zająwszy się budową ventitalorów własnego 
pomysłu w  szpitalu świętego Ducha z rozporządzenia komisy! spraw w ew nę­
trznych.

Nie dowiadujemy sie rzeczy najważniejszej z tego artykułu, lo jest ceny 
inachinj’ i rozciągłości cyfr, z któremi ona rachunek wykonać pozwala. Cena 
i prostota tego rodzaju przyrządów będą zaw sze liajważniejszeini do rozpo­
wszechnienia ich środkami. Machina zbytnio skomplikowana i droga, pozostanie 
■wynalazkiem ciekawym bez m ożliwego zastosowania na szerszą skalą. Pan 
Thomas właśnie odznacza się tem, że jego rachunkowa machina, jest niewiel­
kiej objętości i nie zbyt wysokiej ceny.

Ostatnie wiadomości.
L w ó w , 5.  lutego.  Podług- doniesienia ostatnich dzienn ików 

wiedeńskie])  zdaje  się być rzeczą  pewną,  ż c  Najjaś.  Pan w t o w a ­
rzys twie  Jej Mości  Ces arzowe j  po jedz ie  ok o ł o  Wie lk ano cy  do W e ­
n ec j i .  —  W c z o r a j  był  u dworu  trzeci  bal w ciągu te g o r o cz n e g o  
karnawału.

O wypadkach w K i ' « l « 8 t w i e  S P o l s k i U ' n *  zestawiamy 
z ostatnich dzienników następujące s z c z e g ó ł y :  Prawie wszystkie  r o ­
syjskie straże graniczne w Króles twie zos tały rozkro jone  i to bez  
krwi  roz lewu,  tylko w K rz e s zo w ie  zaszła krwawa potyczka .  Dale­
ko od grani cy  w głąb kraju niema wcale  wojska ro sy j sk iego ,  w s z y ­
stko ustąpiło do Zamościa .  Udział  w powstaniu biorą dotąd tylko 
obywate le  i mieszczanie ,  lud wiejski  zachowuje  się biernie.  Jednak 
co do tego udziału wywierają  powstańcy  okropny  teroryzm,  każdy 
musi albo stawać z bron ią ,  albo p r zy c zy n i ać  się w n i l e m a j ą t k u  
sw e g o  do ce l ó w  r e w o l u c y j n y c h ;  w skutek lego  przenosi  sie wielu 
obywatel i  i izrael itów do Galicyi .  Pod Lublinem odbili powstańcy  
część  zabranych r e k r u tó w ,  resztę  puścili  sami Itosyauie,  za wiesza ­
jąc zupełnie  dalszą rekru tac j ę .  Podobnie po w iod ło  się powstańcom 
także  pod Skierniew icami odb i ć  120 rekrut' )  w, który ch s t rzeg ło  60  ż o ł ­
nierzy.  W  nocy z 1. na 2.  b. m. napadli powstańcy  na rosyj ską komorę g ra ­
niczną w  Micha łowicach,  rozbro i l i  s l raz  graniczną i zabrali  znajdujące się 
w kasie 8 0 0 0  rubli.  W  1 asacli pod O j c o w em  zbierają a:!y p o ­
wsta ńcó w pod p o w ó dz tw e m  Gustawa Lenkiewicza .  Podróżn i  pr zy ­
byw ają cy  z Polski  opowiadają ,  że  na L i t wie  przytaczają  się także



ch łop i  do powstania;  podobnież  na Wo ły n i u  i Ukrainie mają chłopi  
ok a zy w a ć  sio skłonnymi do powstania,  —  W  kilku miasteczkach 
guberni i  lubelskiej  za sz ł y  utarczki .  Most na Bugu naprawi ło  w o j ­
sko.  D o w ó d z c y  po j edyncz ych  band powstańczych  są to po naj­
większej  c z ęśc i  uczn iowie  by łe j  polskie j  s z ko ł y  w o j sk ow e j  u Genuy,  
która na zadanie Ros y i  rozwiązaną została.  Czy  j ednak istnieje jaki 
rząd re wo lucy jn y  i kto stoi na cze le  j e g o ,  niewiadomo dotąd ;  w y ­
sz ło  ty lko obwi es zcz en i e  n iewidomego rządu p r o w i z o r y c z n e g o ,  które 
odgraża  się Ros yanom odwetem,  j eź l i  niebędzie od w o ła n e  r o z p o r z ą ­
dzenie,  pod ług  k tó rego  mają ro zs t rze lać  każdego  powstańcę  p o j ­
manego z bronią w ręku.

W  samej W a r s z a w ie  panuje zupełna cisza.  Stol ica ta jest 
s z czelnie  zamknięta i n ikogo  z niej nie wypuszcza ją bez  s z c z e g ó l ­
nego  zezwolen ia .  Dnia 29 .  z.  m. miały zaj ść  w W a rs za w ie  —  jak 
donoszą Jen. korr. —  l iczne aresztacye,  których przyc zy ny  nie 
podobna było  wyhadać.  Między aresz towanymi  wymieniają sp edy ­
tora Giwartow sk iego,  kraw ca Majdcgo  i dyrektora żeglugi  parowej  
B a r c i ń s k i c g o ; także uwięz iono kiikn izrael i tów.  P r ó c z  tych are ­
sz towano w W a rs za w ie  kilku młodych  ludzi,  k tór zy  przyby l i  z pro -  
wineyi .  Studenci  w ar sza ws cy  zachowują  się sp ok o jn ie ;  podobnież  
ma się r z e c z  w Puławach,  gdzie  dotąd nie brakuje żadnego ucznia.  
W  Poznaniu wydał  gubernator  w o j sk o w y  i nacze lny prezydent  
pr o k la m ac ję ,  która ost rzega  mieszkańców,  ażeby  nie brali żadnego 
udziału w powstaniu polskiem,  gd yż  toby by ło  zbrodn ią  stanu.

Pruska  izba panów,  a mianowicie  frakeya Ar n im -B oy tz en -  
burga z ostatecznej  prawej  s rony zamyśla u ło ży ć  również  adres 
do Kró la ,  ażeby  osłabić  znaczenie  adresu izby deputowanych.  Temu 
zamiarowi  jednak sprzec iwia się centrum izby panów pod p r z e w o ­
dnictwem księcia Ujesta.  Sprawa  la została już  zapewne  wytoczona  
na plcnarnem posiedzeniu izby panów,  które miało odb yć  się 3. b. 
m., ale dotąd j e szcze  nie ma żadnej w iadomości  o tein. Odpowiedzi  
Króla na adres izby deputowanych  oczekują —  jak donosi  Nord~ 
deutsche Ztg. z 2 . b.  m. — dopiero  za kilka dni, i to w formie 
dekretu kró l ews k ie go  z kontrasygnncyą ministerstwa stanu, łub p r e ­
zydenta ministrów.  —  Izba deputowanych obradowała  2. b. iii. nad 
ustawą w zg lędem dyet i odrzuc i ła  cala ustawę wszystkiemi  g ł o ­
sami pr ze c i w  4. Nadto donosi  j e s z c z e  telegram berliński  z 2.  1> m., 
ze jenerał  AIvensit hen i adjulant. Raurli  ud. li się w nadzwy czajnej  
misyi  do Wi e l k ie go  Księc ia Konsantego do W a r s z a w y ,  i p r a w d o ­
podobnie  odnosi  się ta misya do dzi sie j szych wyp a dk ów  w K r ó ­
lestwie.

W ia d o m o ś c i  tel egraf iczne z W ioch  sięgają do 2. b. m. Mar ­
grabia Pepol i  odjecha ł  t ego  dnia w charakterze posła do Peters­
burga,  i zapewniają,  że za przybyciem j e g o  do stol icy rosyjskiej  
r o zp o cz ną  się wstępne układy względem traktatu hand lowego  z R o -  
syą.  Sardyńska izba deputowanych  obraduje ciągle j e s z c z e  nad 
budżetem i pr awdopodobnie  zajmą te obrady j eszcze  kilka posie­
dzeń.  —  W  powiec ie  Al camo  na wyspie  Sycyl i i ,  gdzie  w  zesz łym 
tygodniu zasz ły  dość  g ro źn e  zaburzenia,  p r z y w r ó c o n o  już  porządek,  
i jak donosi  tury ńska gazeta urzędowa ,  odznaczyła  się przytem mu- 
nicy palność i mieszczanie ,  n i duchowieństw o także udzielało r zą ­
dowi  swe j  pomocy  do uwolnienia kraju od z ł o c z y ń c ó w .

N o u  oinianowany pose ł  hiszpański do Paryża,  pan Istnriz,  ma 
jak zapewnia telegram madrycki  z 1 . b. m. odjechać  juz  wkrót ce  
na swo je  stanowisko  , i s ł ychać  , ze instrukeye j e g o  u łożone  są 
w  duchu po j ednawczym.  W  takim razie możnaby  się spodz iewać ,  
że  gabinet  hiszpański przyb ierze  w sprawie meksykańskiej  znowu 
pol i tykę  przychylniej szą  dla F r an c j i  , g d y ż  tylko w takim razie 
m o g ło b y  być  p r z y w r ó c o n e  dawne przyjazne porozumienie  między 
oby dw om a mocarstwami.

Między Anglią  i B razylią  t o czy ł  się w pierwsze j  po łowie  
z e s z łe g o  miesiąca zacięty s p ó r ,  który omal niepoeiągnął  za sobą 
groźn ie j szy ch  w yp a dk ów .  Jak donoszą dziennikowi  lm lcp. helgc 
z R i o -Jan e i ro  z 9.  stycznia,  żądała ambasada angielska w y n a g ro ­
dzenia p ieniężnego  dla A n g l i k ó w ,  k tórych okrę t  r ozb i ł  się u w y ­
b rz eża  R io ,  za to,  że  ich z rabowali  mieszkańcy tamtejsi ; p r ó cz  te­
g o  domaga ł  się konzul  angielski  zadośćuczynienia  za przya res z to -  
wanie t rzech o f i c e ró w  z marynarki  angielskiej .  Rząd brazyl i jski  od 
m ó w i ł  i jedno i drugie,  a Ang licy zabrali  z tego  powodu pięć bra­
zyl i j skich ok rę t ów  handlowych.  W r e s z c ie  stanął taki układ,  że Bra ­
zyl ia zapłac i  wynagrodzenie  pieniężne,  jakie oznaczą w  Londynie ,  
druga zaś sprawa będz ie  oddana pod sąd po lubowny  Króla belgi j ­
sk iego .  W y p a d e k  ten w y w o ł a ł  wielkie wzburzenie  między ludnością 
brazyl i jską,  ale p r z y w r ó c o n o  już  spokó j .

P a r y * , 2g o  lutego.  La France  zapewnia,  iż twierdzenie  
dz ienn ików angielski ch,  j ak oby  książę koburgsk i  o ś w ia dc z y ł  się te­
raz z  g o t o w o śc ią  przyjęcia kandydatury na tron grec k i ,  j e s t  mylne.  
Dotąd nic j e sz cz e  pod tym wz g lędem nie j es t  zadecydowane .

N I e x j k , 20.  stycznia.  Francuzi  stoją o 30 mil od Puebli ,  
gd z ie  wsze lk ie  środki  obrony  przeds ięwz ięte zostały.

V e r a  C r u z ,  27 .  grudnia.  Jenerał  Forey  stoi zaws ze  w Ori -  
zabie i g rom adz i  tam prowiant  i amunicyę.  Pomaszeruje  na Pueblę,  
sk o r o  tylko wszystkie  siły będzie  miał  skoncentrowane.

N o n y  J o r k ,  22.  stycznia.  W  senacie z r ob iono  wniosek,  
ażeby  in te r w e n c ję  francuską w Mexyku uznać ja ko  zgwałcen ie  t rak­
tatu londyńskiego ,  zadać  wydalenia wo j sk  francuskich i dopom ódz  
Medykowi .  Korpus 6 0 . 0 0 0  Unionistów w pochodz ie  na północną Ka­
rol inę odparty został  pod Casirel.

Najświeższa poczta.
W rocław, 3. lutego w ieczorem .  Dzisi ejsza gazeta szląska 

do n o s i ,  że  poc iąg  warszawski  przyby ł"  dziś w p r a w d z i e ,  ale beż 
p o c z ty  polskiej ,  którą jak s łychać ,  mieli zabrać  powstańcy .  T e l e ­
gram od grani cy  donosi ,  że  dzi sie j szy  pospieszny poc iąg  w ar sz a w ­
ski nienadszedł  , i że  powstańcy zwró c i l i  się od grani cy  pruskiej 
ku austryackiej .

B e r l i n ,  3.  lutego.  Dzisi ejsza gazeta k r z y ż o w a  donosi ,  * e 
od po w ie dź  króla na adres izb.y deputowanych niebędzie kontras) ’ - 
gnowana przez  min is ter juW

V e r a  C i u z t i  3 stycznia.  Francuzi  gotują się do ataku na 
Pueblę,  gdz ie  stoi 3 5 . 0 0 0  Mexykanów z 2 0 0  działami.

K o r  f i l  ,  31 .  stycznia.  Angielski  komendant rozk aza ł  wstrzy* 
mać wszelkie  roboty  fortyf ikacyjne.  T a k ż e  na innych wyspach wy ­
dano takie rozkazy .

(Te C e g ra m g  ^ a ^ e tr) C u jo iu s fu e j.
W ie d e ń , 5 . lu tego . P o d łu g  pew nych doniesień  

Jest c a łe  P o d o le  i W o ły n ie  sp o k o jn e ; tylko w  do­
brach hr. R zy szc ze  w sk ieg o  zaszły  zaburzenia eliło- 
p ó w , k tó re  nie m iały żad n ego  eSiarakleru polity­
czn eg o .

G o t a ,  4 .  lu tego . K sią żę  Ernest o d m ó w ił sta ­
n ow czo  p rzy ję c ia  korony g r e c k ie j.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 4. lutego.

Hotel G eorga: PP. M alczewski M iecz., z Zimnej wody. — Sarnecki
Zyg., z Polski. — B orow ski Maciej, z Morki. — Ks. Sanguszko Eust., z T ar­
nowa. — Hr. Starzyński Adam, z Krzywiec.

Ilotel europejski : Czajkowski Teofil, c. k. porucznik, z Bobrki. — Mal­
czewski W ład., z Cześnik. — Mysłowski Antoni, z Koropca.

Hotel angielski: Lityński Józef, z W ierzbicy. —  lir . Karnicki Teodor, 
z W ołczuch .

Wyjechali ze. Lwowa.
Dnia 4. lutego.

PP. Zagórski Stan., na W ołyń. — K ęszycki Marcin, do Dzwiniaczki. — 
Bocheński Józef, do Mużykowa. -  G łogowski Artur, do Bojaniec. —  Paszkow ­
ski M iecz., do Bybny. — K rzeczunow icz Zeno, do Korczowa —  Pawlikowski 
W ład., do Medyki. -— Głowacki W ład., do Hodowa. — Truskolawski Leon.) 
do Streptowa. —  M edwecki Karol, do Muszyna. —  Papara Henryk, do Zubów- 
mostów-.

Spostrzeżenie meteorologiczne we Lwowie.
Dnia  4 .  lutego 1 8 6 3 .
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T  E  A  'Bi  I S .
D ziś  w teatrze „L otcrya fan tow a" na ko rz yś ć  ubogich i z a ­

kładu sierot z  przedstawieniem o b r a z ó w  his torycznych  z ż y ­
wyc h  osób.

Jutro  na scenie po l skie j :  „Z u b o ża ły  p an ", komedya z f rancu­
sk iego  w 2 aktach,  i K oncert na skrzyjicach  pana Miski 
H ausera  z Wę g ie r .

K u r s  l w o w s k i .
Dnia 4. lutego.

Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Półimperyał zł. rosyjski 
Rubel srebrny rosyjski 
Tatar pruski
Polski kurant i pięciozłotówka 
Galicyj. listy zastawne w. a. za 100 zł, , 

„ || m. k. za 100 zł. i
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 
5%  Pożyczka narodowa \
A kcyegal. kol. żelaz. KarolaLudwika

gotówką | towarem
zł. 0. | zł. c - -

wal. ans Ir. r> 47 53%
5 49% 5 56

» » 9 40 9 53
1 7 8 % l 81

?> W 1 71 1 7 3%

78 30 78 95
łłCZ 83 30 t3 90

kuponów 73
81

20
30

73 
8 1

85
95

918 — 320 —

Telegrafowany kurs wiedeński papierów i weksli.
Dnia 4. lutego.

Metaliki p0 5%  za 100 zt. 76 .— . Z pożyczki naród, po 5%  za 100 .zł. 
83 .15 ; po 4% "^  za 100 zł. — .—  ; po 4%  za 100 zł. — . O b l i g a c y e  i n-  
d e m p i z a c y j n e  N iższej Auslryi po 5%  za 100 zł. — .— ; W ęgier —. — • 
Galicyi — — ; Bukowiny — .— ; A kcye Banku narodowego sztuka 818.—  ; 
Instytutu kredytowego dla handlu i przemysłu 326.10 ; niższu-austr. towarzy­
stwa eskointowegu — .

L i s t y  z a s t a w n e .  Galie, instyt. kred. po 40%  za 100 zł. — .
*4 e x t o w y .  Za 100 zł. południowo - niemieckiej waluty — .— . —

Lipsk za 100 talarów — — . London za 10- funtów szterl. 115.60. Medyolan
za 100 zł. waluty austryack. — .— . Paryż za 100 fr. — .— .

K u r s  z ł o t a .  Dukaty ces. mennicze 5 .53 , dukaty ces. pełnej wagi
— .— • korony — — , półkorony — .— . Srebro 114.— .

HW™
O d p o w ie d z ia ln y  R edak tor  Atlulf liutlyiiski.

/
'Zt c. k. galic. drukarni rządowej.


